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Reforma ustawy drogowej.
Lwów 9 listopada.

tł Na porządku dziennym dzisiejszego po ­
jedzenia sejmu stoi sprawozdanie komisji 
drogowej w sprawie zmiany ustawy drogo- 

Idzie o to, czy należy m ieść istniejące 
®*obiste prestacje drogowe i czem należato- 

zastąpić te* ubytek w dochodach drogo- 
#><h przy zniesieniu owych prestacyj osobi- 
~yCh, oraz, jakby należało zaradzić temu, 
%  w wykonaniu tej zmiany cały ciężar ad­
ministracyjny nie spadał na rady powiatowe, 
*tóreby mc były w stanie objąć pod własny 
Wyłączny zarząd i kontrolę tak licznych dróg
8hii*nych II klasy

Na zapytanie Wydziału krajowego, czy i 
( He gospodarka drogowa, oparta na presta- 
tl*ch w naturze, dała dodatnie lub ujemne 
Wyniki, — odpowiedziało 60 rad pow iato­
wych, a z tych 32 oświadczyło się za za­
dym aniem  prestacyj osobistych, 27 wyazia- 
*°w zaś oświadczyło się za zn.esieniem pre- 
1 'cyj. a pokrywaniem potrzeb drogowych 
^ /łącznie  dodatkami do podatków.
. .W ydjiai krajowy oświadcza się za znie­

sieniem prestacji osobistej, a potrzebne dla 
utrzj m ima dróg wydatki proponuje pokryć 
funduszami, zebranymi zapomocą dodatków 
do podatk w, — mniema jednak, że reforma 
ustawy drogowej, oparta na powyższej pod­
stawie, puwinna przyjść do skutku dopiero 
równocześnie ze zrealizowaniem programu 
pizyjęcia w zarząd krajowy nowej sieci dróg 

kraju, a p o p ro w ad zen ie  obu spraw  ró­
wnocześnie powinno nastąpić przy pierwszej 
Sposobności, przy której siły budżetu krajo ­
wego będą mogły temu podułać.

W komisji drogowej ' tększość zgodziła 
Się z zaoatrywamem Wydziału krajowego 
I w rezolucji 5 poleca Wydz. kraj. przygoto­
wać zmianę ustawy drogowej, tak, aby zno- 
I ją c  prestacje osobiste, w naturze dla dróg 
gnrnnych świadczone, obmyślił sposób s t5J 
Sownego pokrycia tego ubytku częścią d o ­
datkiem do podatków nie wyższym jak 5 
Procent, częścią stalą roczną subwencją z 
funduszu krajowego na utrzymanie dróg 
gminnych II kiaay. Mniejszość zaś komisji z 
P, Miecz. Urbańskim, oświadczyła się ró­
wnież za zniesieniem prestacji osobistej, czy 
to w naturze, czy w pieniądzach, ale po 
Części z innych powodów, jak Wydz. kraj, i 
Większość komisji, a nadto różni się co do 
Sposobu pokrycia, nie chce mianowicie, aby 
ten ubytek w dochodach na utrzymanie drog 
gminnych II klasy przeznaczonych, znalazł 
chociażby częściowe pokrycie w dodatkach 
do podatków, lecz żąda, aby ten cały uby 
ttk  pokryty został subwencją państw ow ą i 
krajową przy zupełnem zwolnieniu obecnego 
kontrybuenta.

Hrabia Wojciech Dzieduszycki o 
powszechnem głosowaniu.

Hr. W ojcieih Dzieduszycki, lnterviewo- 
wany przez redaktora N Fr. Presse w kwe 
Btji powszechnego prawa głosow ań a, oświad 
Czył, zastrzegając się jednak, że wyraża tylko 
Swoje osobiste poglądy, co następuje: „Je­
stem zdania, że powszechne prawo głosow a­
nia, * nawet już sama walka o nie, zagraża

państwu największemi niebezpieczeństwami. 
Postulat powszechnego prawa głosowania nie 
jest w  Austrji, jak to się rzecz m i gdziein­
dziej, tylko społeczną i ekonomiczną kwestją; 
w Austrji przyłącza się do niego 1 wysuwa 
na plan pierwszy moment narodowy. Naro­
dowy charaicter mają nadzieje wielu zwolen­
ników powszechnego prawa głosowania, na­
rodowy charakter mają obawy wielu jego 
przeciwników. Narodowościowe starcia naj­
gorszego i najniebezpieczniejszego rodzaju 
występują już teraz jako następetwa walki o 
powszechne głosowanie, a skorody powsze­
chne prawo głosowania rzeczywiście zapro­
wadzone zostało, niebezpieczeństwa narodo­
wościowe wzrosłyby do olbrzymich rozmia­
rów. Niebezpieczeństwa te, zdaniem mojemr 
mogą być odwrócone tylko przez rewizję 
konstytucji,, któraby musiała nastąpić równo - 
czcśiie z reformą wyborczą Rewizja konsty­
tucji m usiałaby mieć na ceju zapewnienie 
ochrony narodowościowym interesom, naro­
dowościowym warunkom życia każdego na­
rodu, zabezpieczając je przed majoryzowaniem 
lub pog wałcaniem pod względem spraw na­
rodowościowych w ciałach parlamentarnych. 
Możliwem to będzie tyrko wiedy, jeżeli naro­
dowościowe kwestje sporne zostaną wyłą­
czone z pod kompetencji Rady państwa. 
W  ostatniej mojej mowie w Izbie posłów 
już zaznaczyłem, jaką drogę należałoby obrać, 
aby zapobiedz majoryzowaniu narodowych 
mniejszości w parlamencie i w  innych usta­
wodawczych ciałach. Nie mogę dziś szerzej 
tego planu rozwijać. Być może, że znajdzie 
się do tego w parlamencie czas i sposobność. 
Rozumie się samo przez się, że nie mówię 
dziś w imieniu Koła polskiego, ale w mojem 
własnem. Od siebie mogę już dziś powie­
dzieć: Za powszechnem prawem głosowania 
mógłbym tylko wówczas się oświadczyć, gdy­
by dane zostały gwarancje, że nastąpi zna­
czne powiększenie przypadających na Galicję 
mandatów. Dziś rozporządza Galicja nie o 
wiele więcej, jak szóstą częścią mandatów, 
podczas gdy ludność Galicji sunow i niemal 
trzecią część ogólnej ludności w Austrji. O 
ile ta niesłuszność zostanie naprawioną, wy 
wrze to największy wpływ na nasze stosunki 
w kwestji powszechnego głosowania.*
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galicyjskiego).
Lwów, 9 listopada.

Dzisiejsze posiedzenie otworzył p. mai 
szalek krajowy hr. St. Badeni o godzinie 1015, 
poczem sekretarze odczytali Szereg petycyj, 
a celem poparcia niektórych z nich zabierali 
głos pp.: ks. P a s t o r  (popierał petycję ko­
mitetu wiecu g o śc i, zwołanigo latem w Kry­
nicy, proszącego Sejm krajowy, by wpłynął 
na rząd w  kierunku skuteczniejszego popie­
rania rozwoju Krynicy), p. Wł. C z a | k o w S ki 
(prośbę nauczycie"siwa w powiecie buczackim 
o podatek droży źn ian y ), p. S z w e d  i p 
A. J ę d r z e j  o w i c  z.

W niosek .
Z koleji odczytano wniosek p. Andrzeja 

ks. L u b o m i r s k i e g o  i hr. P  i n I ń s  k i e g,o 
o wzmocnienie parku towarowego na kole­
jach państwowych.

B udow a szkó l w  pow , żyw ieckim .
Z porządku dziennego uzasadniał p. 

S z w e d  swój yvniostk o wstawienie do bu­
dżetu krajowego na r.,1906 kwoty 30 000 k. 
na budowę szkół w  powiecie żywieckim. 
Wniosek ten przekazała Izba komisji bu­
dżetowej.

D o d a tek  d rożyźn iany  d la  nauczycieli.
P. O s t a p c z u k  motywował wniosek 

o przyznanie nauczyciristw i ludowemu w po­
wiecie zbaiaskim 25%  dodatku drożyźniane- 
go. W niosek odesłano do komisji budżetowej. 

Kolej z R zeszow a do T a rn o b rzeg u . 
Naatępnie uzasadniał p. T y s z n i e w i c z  

wniosek w sprawie budowy noleji lokalnej 
z Rzeszowa na Głogów, Kolbuszowę, Majdan 
do Tarnobrzega.

Z motywów, naprowadzonych przez p. 
Tyszkiewicza, dowiedzieliśmy się, że powiat 
koibuszowski jest ze wszystkich powiatów 
w kraju najbardziej upośledzony pod wzglę­
dem komunikacji, gdyż nie posiada ani dróg 
krajowych, ani rządowych, an< koleji. Ponie­
waż okoliczność ta oddziaływa ujemnie na 
stan ekonomiczny powiatu, nie dozwalając na 
rozwinięcie się rolnictwa, przemysłu dom o­
wego i innych gałęzi gospodarstw a soołe- 
cznego, przeto jedynym sposobem  podniesienia 
powiatu pod względem ekonomicznym byłoby 
wybudowanie połączenia kolejowego z Rze­
szowa przez Głogów-Kolbuszowę-M ajdan do 
Tarnobrzegu.

Wniosi k p. Tyszkiewicza odesłała Izba 
do komisji kolejowej.

P a sz p o rty  b y d lęce .
Z kolei p. S t a r u c h  uzasadniał swój 

wniosek w  sprawie zmiany usUwy o paszpor­
tach bydlęcych. W niosek jego odesłano do 
komisji gospodarstw a krajowego.

K oncesja  n a  o p ła ty  m ytnicze.
Następnie udzielono Radzie powiatowej 

w S łarym Samborze koncesji na pobieranie 
opłat mytniczych od mostow powiatowych 
na rogatkach w Starym Samborze, Topolnicy, 
Turzem, Terszawie i Starej Soli.

U norm ow an ie  p a rc e la c ji.
Nastąpił dalszy ciąg dysnusji nad spra­

wozdaniem komisji agrarnej.
P. Jan G n o i ń s k i podniósł potrzebę 

unormowania sorawy utrzymania kościołów 
i cernwi w razie parcelacji obszarów dw or­
skich, dlatego też zapowiada wniesienie odpo ­
wiedniej poprawki.

P. H u p k a  w energiczny sposób  odpie­
rał osobiste zarzuty i insynuacje Dodniesione 
przeciw niemu przez p. Stępińskiego w ciągu 
dyskusji o Banku krajowym. Twierdzenie p. 
Stępińskiego, jakoby jw e  grunta wydzierża­
wił chłopom za ogromnie wysokimi czyn­
szami, a sam mieszkał w Krakowie, nazwał 
ni?prawdziwem, gdyż mieszka i gospodaruje 
w Niwiskach. Cześć zaś gruntów wydzierża­
wia chłopom lecz za 4 do 10 złr. rocznie 
od morga, co rów ni s>ę cenom z przed 40 
lat. Również zmyślonem nazwał twierdzenie 
p. Stępińskiego jakoby niszczył kultury leśne 
w »wych majątkach, gdyż mówca może się 
pochwalić wzorowem gospodarstwem leśnem. 
Załatwiwszy się z p. Stap ńskim, przeszedł 
p. h t pka  do spraw y unormowania parce- 
iacyj.

Stwierdził mowca,że wszystko się składa 
na gwałtowne obniżenie cen ziarm. W ciągu 
ostatnich lat nt pływały do Galicji i kupo-
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waty tu majątki liczne rodrir.y polskie zK ró- 
le siwa Potakiego, oraz żydzi z Rosji, którzy 
lokowali swe kapitały w majątkach ziemskich. 
Obecnie gdy się zmieniły stosunki w Rosji, 
oaptyną te Kapitały z powrotem do Rosji. 
Zarządzenia komisji agrarnej mają na celu 
przeszkodzić zbyt gwałtownemu spadkcw i 
ceny, a przeciwnie ceny ziemi uregulować.

P. S t a p i ń S K i  zarzucał pogrom kraK O - 
wskim niedwuznaczne ich stanowisko w ypra­
wach agrarnych i podniósł, że dążą oni do 
wywłaszczenia włościan z ziemi. Mówca 
jednak sądzi, że lud wiejski pozna się na 
fałszywych doradcach i „wyniesie" ich z tego 
Sejmu po uchwaleniu reformy wyborczej. 
W yraziwszy żal, ze do ankiety zwołanej nad 
Sprawą parcelacji nie powołano nikogo ze 
Stronągctwa ludowego, poczem poddał ostrej 
krytyce proponowane przez większość se j­
mową włości rentowe.

W  dalszym ciągu polemizował p. Sta- 
piński z referentem sprawozdania Wydziału 
krajowego p. drem Grabskim i zarzucił mu 
nieznajomość stosunków włościańskich.

Następnie atakował mówca Towarzystwo 
„Obywatelskiej pomocy w Krakowie", a do­
patrzywszy się w sprawozdzniu Tow arzy­
stw a pewnycn sprzeczności ze siau tem . d o ­
magał się wkroczenia komisarza rządowego.

Po wygłoszeniu przez p Stapińskiego 
trzygodzinnej mowy, zamknięto na wniosek 
p. hr. Stadnickiego dyskusję, poczem wybra­
no mówcami generalnymi z a  w n i o s k a m i  
komisji p. dra G ó r s k i e g o ,  p r z e c i w  
w n i o s k o m - z a ś  p S t a p i ń s k i e g o ,  który, 
zabrawszy głos, ponownie streścił jeszcze raz 
poprzednie swe wywody.

P. dr. G ó r s k i  w dłuższym, a rzeczo­
wym wywodzie, polemizował z zarzutami, 
podniesionymi przez p. Stapińskiego. Om a­
wiając działalność komisji agrarnej, podnosi, 
iż działalność tej komisji nacechowana jts t 
miłością ludu, dbałością o przyszłość kraju 
i wzmocnieniem stanu posiadania włościan. 
(O klask).

Referent p. S k a ł k o w s k i  odpowiadał 
na zarzuty posłów  Korola i Stapińskiego, a 
po zresumowaniu dyskusji, prosił o przy­
jęcie wniosków kom sji-

Przy sposobności faktycznego sprosto­
wania zabrał głos p. Sękowski i polemizo­
wał z wywodami p. S tapńskiego w sprawie 
zarzutów, uczynionych przez niego T o w. 
opieki obywatelskiej w Krakowie,

Następnie udzielił marszałek głosu p. 
namiestnikowi.

Mowa namiestnika.
Korzystam, rzekł namiestnik, ze sposo­

bności odpowiedzi na interpelację, wniesioną 
na ostatniem posiedzeniu przez posłów  Sze­
ptyckiego, Tarnowskiego, Czartoryskiego i 
tow. aby du tej odpowiedzi dołączyć parę 
uwag ogólniejszego znaczenia i dlatego za­
miast pana komisarza rządowego fam  na nią 
odpowiadam.

Od pewnego czasu mnożą się, podobnie 
jak w innych krajach koronnych, w Galicji 
a szczególnie we Lwowie i Krakowie, de­
monstracje, mające popierać dążenia do r ó ­
wnego, powszechnego prawa głosowania. 
Daleki jestem od tego, aby wdawać się 
tutaj w ocenę tego żądania, gdyż jest to rze­
czą ciał prawodawczych, a stoję na tern sta­
nowisku, że i ja i organa mi podwładne ma- 
,ą przede wszy stkiem bezstronnie czuwać nad 
ścisłem wykonywaniem obowiązujących praw. 
Podstaw ą praw konstytucyjnych jest wolność 
i równość. Wolność dla każdego wypow iada­
nia swego zdania — wolność zgromadzenia. 
Że tej wolności organa rządowe nie krępują, 
niech będzie dowodem, że od 1 sierpnia zgło­
szono w Krakowie 13, a we Lwowie 26 
zgromadzeń.

Na to zostało, z pow odu spóźnionego 
zgłoszenia, zakazanych dwa zgromadzenia. 
Aid prawa i wolność muszą być równe dla 
wszystkich. Z chw* ą, gdy jedni chcą krępo­
wać u drugich te prawa i zagrażają użyciem 
gwałtu, jest obowiązk>em organów, do tego 
powołanych, czuwać nad równością prawa 
dla wszystkich, a więc, utrzymywać ład spo- 
łerzRy. Działanie tych organów będzie tern 
skuteczniejsze i łatwiejsze, je ż e li cała opinja 
publiczna stanie po stronie tych, którzy bro-
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nią ładu, a więc bronią równych dla wszyst­
kich wolności. Tymczasem, niestety, nieraz się 
u nas zdarza, że: czy to dla okazania pewnej 
tężyzny, czy to generalizując poszczególne 
fakty nietaktu, lub nawet brutalności organów 
władzy bezpieczeństwa, czy to nareszcie d la ­
tego, że może jeszcze z dawnych czasów 
tkwi w naszej krwi tak zgubny dla nas brak 
poszanowania dla właazy, a nawet dta ustaw, 
kióre sami dla siebie uchwalamy, opinja pu ­
bliczna bezkrytycznie i a priori zajmuje s ta ­
nowisko przeciw policji.

Zwracam poważnie uwagę całego społe­
czeństwa na wielkie niebezpieczeństwo, które 
się w tym objawie właśnie dla samego sp o ­
łeczeństwa kryje i mimowoli przychodzą mi 
na myśl pamiętne słow a: „A wy mówicie, 
nic — nic, nierządem Polska stoi".

Z mojej strony składam zapewnieule, że 
każdego wybryku, czy przekroczenia ustaw 
ze strony władz bezpieczeństwa surowo do­
chodzić i karać będę, ale niech spoleczeń 
stwo wykonanie ich zadania im ułatwia a nie 
utrudnia.

Bronią oni równej wolności dla w szyst­
kich, bronią ustaw, które rami dla siebie 
ustanowiliśmy, a czynią to nieraz z naiaże- 
niem zdrowia i życia. *15 paździor i. ca w Kra­
kowie przy urządzonej demonstracji rannych 
było 5 żołnierzy policyjnych — z demon­
strantów nikt ę ostatniej niedzieli raniono ró ­
wnież w  Krakowie 3 urzędników policji — 
z demonstrantów nikogo. Natomiast skonsta­
towano, że demonstranci nieraz przychodzili 
i we Lwowie i w Krakowie' z ciężkimi ka­
mieniami w kieszeniach, a więc z gory z za­
miarem karygodnym.

M mowoii nasuwa się przypuszczenie, 
że istnieje zamiar zmuszenia władz, aby u- 
źyły dalej idących środków bezpieczeństwa, 
zmuszenia, aby metylko policja, ale i wojsko 
wystąpiło. Gdyby ono zrobiło użytek z broni, 
łatwo zdarzyć się może, że niewinny prze­
chodzień padnie ofiarą swej ciekawości, że 
w zamęcie kobieta lub dziecko zostanie po­
zbawione życia. W tedy oburzenie i wzburze­
nie przybrałoby oczywiście szerokie rozmia­
ry, któreby łatwo można dta celów partyj­
nych wyzyskać.

Nic ma gorszej tyranji, jak tyranja tłumu, 
w którym górę biorą uczucia nienawiści. 
Łatwo one mogą się skierować przeciw lu­
dziom innej narodowości lub innego wyzna­
nia i przed tem niebezpieczeństwem również 
społeczeństwo ostrzegam. W skazałem, jak 
ważny obowiązek ma społeczeństwo, co zaś 
do obowiązku, kio y na mnie cięży, mogę 
panów zapewnić, że z catym spokojem, któ­
ry mi daje przeświadczenie, że stać będę na 
podstawie praw i siuszności i całą energią, 
na jaką mnie stać, spełnię co do mnie 
nślcźy.

Na tem o gc dc, 2 min. 50 marszałek 
zamknął posiedzenie, naznaczając następne 
na jutro, na godz. 10 rano.

Kronika sejmowa.
P o p a rc ie  fe ty c y j. P. B a r a b a s z  w 

dłuższym wywodzie Dopierał petycję W ydzia­
łu powiatowego w Bohorodczauach o sub­
wencję z funduszów krajowych w kwocie 
65 prc. na budowę drogę powiatowej I. kia 
Sy Sołotwina-M arkowa MołotkÓw, do granicy 
powiatu nadwórniańskiego.

Z chaosu pod berłem cara.
W caracie.

{Tc\epr. „Dziennika Polskiego").
Berlin. Z Odessy donoszą, iż pogrom 

żydów trwa tam dalej. Rozwydrzone żotda- 
ctwo wpada du domów źyduwskich, niszczy 
je i rabuje. Żydom wydzierają brody, głowy 
odcinają toporam i, żydówkom rozDruwają 
brzuchy, a dzieci przybijają gwoździami do 
ścian, poczem obcinają im ręce i nugi. Na 
uMcach leżą tysiące trupów, a nikt nie ma 
odwagi ich zbierać.

P ete rsb u r g . W' Kronsztadzie areszto­
wano 36 oficerów za popieranie ruchu rewo­
lucyjnego.

Również kilkunastu oficerów aresztow a­
no w Petersburgu.

r.

Oduitsa. Z zeznań aresztowanych ra­
busiów wynika dowodnie, że poucja zorgani­
zowała rzezie i rozboje, a uzbrojonym rabu­
siom wskazywała domy, na które mogą na­
padać i prowadziła ich tam, gdzie chciała 
mieć rabunki. Biuro prawników zbiera mate- 
rjał dowodowy.

Z Kiszyniewa donoszą, że teraźniejsze 
rozrucny przeszły znacznie dawniejszą stawną 
rzeź w Kuzynie wie.

Napady na żydów i rzezie odbyły się 
we wszystkich miastach południowej Rosji I 
równocześnie, co dowodzi, że odoyły się na 
ogólny rozkaz.

Na stacjach kolejowych labuate napadali ; 
podróżnych, rabowali mordowali. Wiele stacyj, 
między innemi w Odessie i Kijowie spalono.

Dzienniki nie mogą wychodzić z powodu 
zakazu Neidharta podania autentycznego prze­
biegu rozruchów. W obec tego redaktorowic 
i współpracownicy odbyli zgromadzenie, na 
którem postanowili nie zważać na ten zakaz,

Neidhart pod zagrożeniem kary pienię­
żnej nakazał właścicielom domów, aoy pod-; 
wyżtzyli daninę na płace urzędników poli­
cyjnych.

Wczoraj ukazał się spóźniony rozkaz 
generai-gubernatora K-ulbarsa, aby do rabu­
jących strzelano bez pardonu.

D y m isja  T re p o w a .
P etersb u rg . Pierwszy numer pisma 

tut. pośw.ęi-onego interesom robotniczym pt. 
Nowaja Źyźń j< koteż Nowoje Wremia dono­
szą, że w czoraj n a s tą p iła  dym isja  T rep o w a . 
Będzie on mianowany komendantem pałaco­
wym. Jako naczelnego komendanta gwardji 
i petersburskiego okręgu wojskowego wymie­
nia Now. W rem. w. ks. Mikołaja Mikola- 
jewicza.

O fiary n a  żydów .
Londyn. Daily Chronicie donosi: Dziś 

przekazano telegraficznie 20 000 f. szt. z Lon­
dynu do Petersburga dla uiiar rozruchów an- j 
tlżydowskich. Do tej sumy przyczyniła Sięr  
firma Rotszyld 10.000 f. szt. a bankier Jakób 
Schiff przesłał telegraficznie z Nowego Jorku  ̂
również 10.000 f. szt.

Zmiany w rządzie centralnym.
P etersb u rg . (Pet. ag,). W, ks. W ło-j 

.rz otrzymał pismo odręczne od cara. 
Były ministei Chiłkow otrzymał order Ale­
ksandra Newskiego w brylantach. Dotychcza­
sowy kontrolor państwa Zobkow został gen.- 
adjutantem. Zarządca głównego zarządu rol­
nictwa Schwannebach otrzymał dymisję i zo­
stał powołany do Rady państwa. Na podsta­
wie ukazu carskiego utworzone będzie sam o­
istne ministerstwo dla handlu i przemysłu.

P etersb u rg . Do kompetencji nowo 
utworzonego ministerstwa handlu należeć bę­
dą wszystkie sprawy, odnoszące się do han­
dlu i przemysłu, któremi dotąd zarządzało 
ministeretwo skarbu, dalej sprawy taryfowe i 
żegluga handlowa.

Strejk kolejowy w Austrji
(Telegram Dziennika Pol,}

W iedeń. Jedna z korespondencyj lokal­
nych donosi, że ruch na dworcu zachodnim 
byt do południa zupełnie normalny. W  ciągu 
dnia bierny opór jeszcze mniej śię objawił. 
Gdyby objawił się w silniejszy sposób, p o ­
czynione będą starania, aby pociągi fowaro-' 
we, mające bezpośrensie połączenie z koleja­
mi zagranlcznemi, na czas odeszły. Prócz j 
tego bez przerwy będzie stał w pogotowiu 
drugi pociąg.

Personal, który dotąd nPęazy ekspedycją 
dwóch pociągów mial czas wolny, będzie 
odtąd pracował bez przerwy.

W iedeń. (Tel. wł.) Opór kolejowy 
przemieniać się zaczyaa już w sirejki. W  mi­
nisterstwie koi jowem o d iy la  się konferen­
cja, w której wziął udział br. Gautsch, nadto 
posłowie Porzt i Mastalka, którzy zdawali 
sprawę o stanie biernego oporu w  Czechach. 
Ministerstwo kolejowe skłonne jest ao dal­
szych rokowań z kolejarzami, ale pod w a­
runkiem, że zaniechają strejku Tymczasem 
w Wiedniu wybuchł opór bierny na dw or­
cach. Ekspedycja pociągów towarowych opó­
źniona.
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Na linjach austro-węgierskiego Towarz. 
kolejowego w Czechach wybuchł takie strejk. 
Pociągi kolejowe spainiają się. Konduktorzy 
nie markują biletów w pociągu, lecz w myśl 
instrukcji markują je dopiero na stacji, w sku­
tek czego zatrzymują pociągi.

tifi<&ddAL (Tel. w ł) . W ministerstwie 
sp raw  wewnętrznych odbyła się konferencja 
w sprawie strejku kolejowego. Krąży pog ło­
ska, iż do pełnienia służby powołany będzie 
pułk kolejowy i rezerwiści tego pułku. Z dru­
giej strony pogłosce te] zaprzeczają.

WiedeA. (Tel. wł.). Z Berna donoszą, 
źe także maszyniści i urzędnicy przyłączyli 
Się do strejku.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Sejm czeski.
P raga. Komisja budżetowa Sejmu obra­

dow ała wczoraj nad sprawozdaniem W ydzia­
łu krajowego o systemizowaniu nowych po ­
sad  w służbie krajowej. Przewodniczący prof 
F i e d l e r ,  na zapytanie oświadczył, że wnio­
ski Wydziału krajowego wymagają obciąże­
nia budżetu kwotą 238.200 koron. P. Ke i n i -  
g e r  oświadczył się, z powodu smutnego s ta ­
nu fiiiausów krajowych, oraz z powodu tego, 
ie  akcja W ydziału kraj. nie jest konieczną, 
przeciw wnioskom jego, zwracając uwagę, że 
W ydział kraj., bez upoważnienia Sejmu, już 
obsadził nowe posady. Mówca stawia odpo­
wiednie wnioski. P. B a c h m a n n  również 

przemawiał przeciw wnioskom Wydziału kraj. 
P. K a s p e r  skarżył się na stronnicze trakto­
wanie spraw  w Wydziale krajowym. P. K a­
f t a n  polemizował z poprzednim mówcą i 
w niósł rezolucję, w której wezwał Wydział 
kraj. do przeprowadzenia reorganizacji swego 
ciała urzędniczego. W  głosowaniu przyjęto 
wniosek hr. Żedtwitza o wybór komitetu z 6 
członków, który o kwestji Systemizowania 
nowych posad urzędników krajowych ma, o 
ile możności, jeszcze w bieżącej sesji zdać 
Sejmowi sprawę.

Sejtn  k ra iń sk i.
Lubiana. W  sejmie po odczytaniu pro­

tokołu z poprzedniego posiedzenia w języku 
niemieckim zabrał głos poseł S z u s t e r s z i c  
i oświadczył, ie  dotąd Słoweńcy tylko z 
grzeczności pozwalali na redagowanie p ro ­
tokołów na przemian po słoweńsku i po nie­
miecku. Ponieważ jednak większa w łasność 
oświadczyła się przeciw powszechnemu ró ­
wnemu głosowaniu, a w Stytji i Karyntji 
protokoły redaguje się tylko po niemiecku 
bez względu na Słoweńców, obecnie Sło­
weńcy w Sejmie kraińskim muszą się ośw iad­
czyć przeciw protokołom niemieckim wobec 
czego mówca uczynił wniosek o nieprzyję- 
cie protokołu z ostatniego posiedzenia i o- 
destania go do zredagowania po słoweńsku. 
Po dyskusji, w której bar. S c h w e g e 1 
przemawiał przeciw wnioskowi, wniosek ten 
przyjęto głosami Słoweńców przeciw nie­
mieckim. Marszałek zarządził zredagowanie 
protokołu w języku słoweńskim.

Demonstracje socjalistyczne.
B e r a o  mop. Wieczorem odbyt się 

znowu pochód na rzecz powszechnego g ło­
sowania, w którym wzięli udział socjalni de­
mokraci i czescy socjaliści, w łącznej liczbie 
kilku tysięcy. Na czele niesiono czerwony 
sztandar. Kilku przywódców wygłosiło k ró ­
tkie mowy. Pochód przeszedł przez kilka ulic, 
przyczem wznoszono okrzyki na rzecz po ­
wszechnego głosowania i na cześć rewolucji 
rosyjskiej Nie było żadnego wypadku. S po ­
koju me zakłócono. __________

KRONIKA.
L w ó w  9 listopada. 

S ta n  p o w ie trz a . Godzina 12 w południ?: 
Ciepłota -L10° R. Pochmurno.

Przeniesienia. Rada szkolna krajowa 
przeniosła: zastępców nauczycieli Bazylego
Hrycewicza z glmn. w Złoczowie do Dębicy, a

Stanisława Zbijewskiego z gimn, w Dębicy do 
Złoczowa; nauczycieli szkół ludowych Michała 
Walaszka z Swięcan do Woli radłowskiej, P a­
wła Przackiego z Mościsk do Zbora, Wójcie* 
cha Zawadę z Regulic do Olszanicy, Franci­
szka Bursztyna z Podgrodzia do Lttoszyna, 
Olgę Maślanikównę z Darowic do Burszowie, 
Eugenię Golzćwnę z Borszowic do Darowic i 
Szczepana Jurkiewicza z Leżanówki do Koziny.

Mianowania. Rada szkolna krajowa za­
mianowała Franciszka Pawłowskiego naucz, 
szkoły posp. m. wydziałowej w Wieliczce za­
stępcą nauczyciela w męskiem s^minarjum nau- 
czycielskiem w Krakowie; powołała w skład 
Komisji egzaminacyjnej dla nauczy-ielek robót 
kobiecych w Rzeszowie Marję Ma-ynowską 
rzeczywistą naucz. szk. 4-kI. ż. w Rzeszowie, 
oraz zamianowała w szkołach ludowych ks. 
Tadeusza Siateckiego naucz rei. rz.-kat. 4 ki. 
szk. m. w Żółkwi; ks. Tadeusza Marekowskie- 
go naucz rei, rz. kat. 5 klas. szk. m. w Chrza 
nowie; Helenę Szujską naucz. 5 kl. szk. w 
Szczercu; Felicję Horzitzównę naucz. szk. wydz. 
w Tarnopolu; Antoniego Warchałowskiego, T e­
ofila Swierczyńsklego i Adolfa Miterę, naucz. 
4 kl. szk. m im. Konarskiego w Podgórzu, 
Marję Pulikowską naucz 4 kl. szk. w Winni­
kach; nauczycielami kierującymi szkól 2 klaso­
wych: Michała Zarembę w Dobrosinie, Włady- 
dyslawa Duszka w Hodowlcy, Bazylego Chra­
pliwego w Lisowcach, Antoniego Firlę w Tryń­
czy, Wincentego Misia w Ochotnicy przy ko­
ściele, Juijana Leżochupskiego w Poddniestrza- 
nach, nauczycielkami szkół 2 klasowych: Janinę 
Krasucką w Hodowlcy, Olgę Klinmewiczównę 
w Nawarji, Matję Iżycką w Trościańcu, Kazi 
mlerę Leżochupską w Poddnies rzanach, Fran­
ciszkę Żurawską w Dublanach, nauczycielami 
i nauczy ielkami szkól 1-klasowych: Marję 
Czajkowską w Kulmatyczach, Andrzeja Mydlaka 
w Kołohurach, Jana Matuszyńskiego w Sledzie- 
jowlcach, Wiodz mierzą Nowickiego w Leża- 
nówce, Piotra Ostrowskiego w Czerkasach, Mi­
chała Hrycyna w Rogóżnie, Leokadję Turzań- 
ską w Nowoszynach, Jana Brożka w Różance. 
Michała Senicę w Sieciechowie, R mana Tura- 
sza w Chotyńcu, Franciszka Kapustkę w Woj­
narowie.

Stypendja. Na przedstawienie austro-wę- 
gierskiego Banku w Wiedniu, namiestnictwo 
nadało na rok szkolny 1905 6 stypendjum po 
180 koron z fundacji jubileuszowej tego Banku 
im. cesarza Franciszka Józefa I., Ludwikowi 
Gembarzewskiemu, uczniowi H roku 1 Włady­
sławowi Kopaczowi, uczniowi 111 roku Akademji 
handlowej we Lwowie.

Pomnik Bartosza Głowackiego. W pią­
tek dnia 10 listopada 1905 o godzinie 7 ej 
wieczorem < dbędzie się w sali magistratu po­
siedzenie Komitet budowy pomnika „Bartosza 
Głowackiego". Na porządku obrad: Sprawo­
zdanie i wnioski wszystkich sekcji. Ustalenie 
programu obchodu. Wybór komitetu wykonaw­
czego dla założenia bursy imienia „Bartosza 
Głowackiego" 1 przysporzenie potrzebnego fun­
duszu.

O bchód  250 rocznicy  ob lężen ia  L w o­
w a . Program obthodu pamiętnej rocznicy obro 
ny Lwowa w r. 1655 w czasie drugego oblę 
żenią miasta przez Moskal* i Kozaków — 
uchwalony przez komitet obchodowy, wy orany 
z łona Rady miejskiej, przedstawia się jak na­
stępuje :

Obchód rozpocznie się w sobotę 11 bm. 
o godzinie 9 rano uroczystem nabożeństwem 
w katedrze rzymsko-kat. ze współudziałem „Lu 
tni" i ormiańskiej. Po południu o godzinę 5 
odbędzie się w sali posiedzeń Rady miejskiej 
uroczyste zebranie za zaproszeniami, na którem 
dr. A. Czołowski wygłosi odczyt okolicznościo 
wy a chór „Echa“ odśpiewa okolicznościo­
wą kantatę. W eczorem o godzinie 7 uroczy- 
ste przedstawienie w teatrze miejskim. W dniu 
obchodu rozdaną zostanie broszura przedsta­
wiająca w sposób popularny opis óblężenia 
Lwowa, a napisana na polecenie Rady miej­
skiej przez p. Jaworskiego Franciszka

Komitet zajmujący się urządzeniem uroczy­
stości z ramienia Rady miejskiej, prosi publi­
czność o wzięcie udziału w solennem nabo­
żeństwie w dniu obchodu. Byłoby również po 
źądanem wielce, aby pamiętną tę rocznicę 
uświetniły w miarę możności wszystkie Tow a­
rzystwa uroczystością w swojem łonie lub przy­
najmniej odczytem, do którego gotowego ma-

terjału dostarczyć mogą ewentualnie wydawni­
ctwa Archiwum miejskiego*. Na czele komitetu 
stoi prezydent Michalski.

O droczony w iec. Zwołany przez komitet 
pracy narodowej na niedzielę 12 bm. wiec ro- 
dzićielski w sprawie unarodowienia szkoły zo­
stał odroczony z powodu zajęcia sali ratuszo­
wej w tym dniu przez zjazd podurzędników 
państwowych. Wiec rodzicielski przeto odbę­
dzie się następnej niedzieli dnia 19 bm.

Kronika krakowska. (Telefonem). Prof. 
Talowski ukończył szczęśliwie kurację w zakła­
dzie prof. Bujwida i dziś popołudniu wyjechał 
z córeczką do Lwowa.

Dzienniki warszawskie dziś znów nie przy­
szły. Osoby, udające się stąd do Warszawy, 
odjeżdżają przez Tarnów, Dębicę do Nadbrze- 
zia i Sandomierza, a stamtąd statkiem parowym 
Wisłą do Warszawy.

Wczoraj przejeżdżał tędy w aroaze do 
Wiednia znany bankier bar. Gtinsburg. Miał 
twarz obwiązaną bandażem i na nogę utykał. 
Potwierdził on wiadomości o strasznych zaj­
ściach w Kijowie 1 okolicy. Przejeżdżający 
wczoraj przez Kraków do Kanady koloniści nie­
mieccy z gub. chersońskfej opowiadają, że w tej 
gub. panują opłakane stosunki i mordowanie 
żydów szerzy się wszędzie.

Ju b ileu sz  10-letnlej p rezy d en tu ry  Fran­
ciszka Ksawerego Sptawsklego, obchodził prze­
myski sąd we środę dnia 8 bm. uroczyście. 
W nader gustownie przystrojonej sali zgroma­
dzili się urzędnicy sądowi pod przewodnictwem 
wiceprezydenta, posła p. Królikowskiego, by 
złożyć czcią otaczanemu i powszechnie szano­
wanemu jubilatowi życzenia. O godzinie wpół 
do 12 przybył wydział Izby adwokatów in to r-  
pore z prezydentem swoim p. drem Tarnawskim 
na czele — Rada dyscyplinarna z  prezydentem 
swoim p. drem Dolińskim I Izba notarjalna 
z prezydentem p. Budzynowskim. Po przemó­
wieniach i złożeniu życzeń przezacny jubilat 
podziękował w kilku gorących słowach za oka­
zaną mu życzliwość.

R unął w m orze  6 hektarowy obszar wy­
spy duńskie] Mden, skutkiem utworzenia się 
źródlisk podziemnych. Wartość samego mate- 
rjału drzewnego, porwanego przez morze, obli­
czają na 10.000 koron.

Zagranica o konstytucji w  Rosji. W 
prasie angielskiej i włoskiej ciągle teraz spoty­
kać można artykuły o Polsce i Polakach. Niektóre 
bardzo daleko idące. Tak samo w prasie francu­
skiej. Oto np. pod tytułem „La Rćsurrection de 
la Pologne" zamieścił leden z najstarszych 
dzienników paryskich, LlEpoque, organ ligi ła­
cińsko słowiańskiej wielki aitykuł, w którym 
jest podany pogląd pułkownika Artura Czerep-*. 
Sptridowicza, słowianofua rosyjskiego, na sto­
sunki polsko rosyjskie. Oświadcza on się za 
pełną autonomią Królestwa Polskiego i twierdzi, 
źe Polska, posiadająca samorząd, stanowiłaby 
silną podporę Rosji, a także sprzymierzonej 
z nią Francji, która nie zapomniała jeszcze o 
pełnych chwały przysługach, jakie oddali Fran­
cji legjoniści polscy w dobie napoleońskiej. P. 
Sniridowlcz twierdzi, źe z całego serca pragnie 
wyrównania różnic między narodami rosyjskim 
a polskim, a ideałem jego jest szczere pojedna­
nie się obu tych bratnich narodów słowiańskich. 
On był zawsze zwolennikiem tolerancji religij­
nej w Rosji. Autor mówi dalej o niebezpie­
czeństwie, jakie grozi Polakom i Rosjanom z t  
strony Pruso Niemiec i tylko w ścisłem poro­
zumieniu obu tych narodów, widzi jedyną 
ochronę przed nawałą pangermańską. Przecho­
dzi następnie do polityki światowej i widzi po­
myślną przyszłość Francuzów, Rosjan i Polaków 
w lidze łacińsko słowiańskiej, do której należa­
łyby: Anglja i Ameryka.

Olbrzymi wiec polski w Berlinie. Zwo­
łany przez stowarzyszenie „Straż" wiec polski 
w Berlinie, przybrał ogromne rozmiary. Wielką 
salę Kellera zapełniło przeszło 3 00 Polaków i 
Polek, osiadłych w stolicy Niemiec. Wiec zagaił 
mąż zaufania „Straży", p Franciszek Kryslak, 
redaktor Dzień. Po nim przemawiał p Karol 
Rose, wydawca Dzień. Beri. 1 w dłuźszem prze­
mówieniu oświetlał sprawę „Straży* głównie 
z punktu widzenia wychodżtwa polskiego, a na­
stępnie poddał ostrej krytyce postępowanie rzą­
du pruskiego względem żywiołu polskiego. Na­
stępnie mówił p. Józef Kościelski, prezes głó­
wnego zarządu „Straży*. Gdy skończył, długo 
wykrzykiwano: „Niech żyje „Straż!*, „Niech
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iyfe p. Ksśdelski !*. P. Karol Rzepecki rozwo­
dzi) się o niedostateczności dotychczasowe] 
Obrony nasze] przed zamachami wrogów. Zaraz 
na wiecu zapisało się do „Straży* 570 nowych 
Członków, tylu tylko zdążono zapisać z powodu 
natłoku na sali.

Dola w ychodźców . Tomasz Zalewski, 
rewizor wozów kolei państwowych w Krakowie, 
przeglądał cnegoaj wozy pociągu osobowego, 
przybyłego tu z Płaszuwa. W czasie te] czyn­
ności, spostrzegł w wagonie III klasy ukrytego 
i skurczonego w niemożliwy sposób ló  letr.ieg'. 
Wasyla Łucyka z Garowka w staro Samborskim 
powiecie. Wyciągnięto z pod ławki nieprzyto­
mnego z przestrachu i głodu człowieka i do­
wiedziano się od niego, że wybrał się za ro- 
boią „na Saksy*, a nie znalazrszy zajęcia, obie ­
cywanego przez agentów, musiał powracać
0 chłodzie 1 głodzie do domu. Piechotą doszedł 
ao Fleszowa, żebrząc po drodze o ki,wałek 
Chleba; dale] ]uż iść nie mógł i dlatego ukrył 
Się w wagonie, sądząc, że niepostrzeżony do­
stanie się bezpłatnie bliżej rodzinnego miejsca. 
cucv .a  oostawiono do aresztów policyjnych, 
gdzie mu dano Chleba; do domu odjedzie na 
podstawie karty, udzielone] bezpłatnie przez 
kole] państwową.

Pożar kościoła. W nocy z wturku na 
środę ubiegłego tygodnia, od świecy, w kościele 
po-dominikańskim św. Jaaóba w Sandomierzu, 
zapalił się wielki ołtarz. Ogień trwał całą noc. 
Dopiero około godziny 6 rano, gdy otworzono 
kościół, przedstawił się smutny widok; piękny, 
stylowy ołtarz, wraz z Przenajświętszym Sakra­
mentem, monstrancją, kielichami, zgorzał zu­
pełnie. Staroświeckie lichtarze częścią zni- 
szczune, częsctą uszkodzone, ściany i sufit 
okopcone, DOdioga w około spalona, okna 
z południowe] struny potłuczone. Kaplica san­
domierskich męczenników, sarkcfsg księżniczki 
Adelajdy i obraz Matki Boskie] ocalały.

Wędrujące miny. Jak to niedawno do­
niósł telegram, japoński okręt „Sanchi*, mający 
2400 tonn pojemności w drodze z Niuczwangu 
do Dainego najechał na minę i zatonął skutkiem 
jej wybuchu. Katastrofa ta powstała dzięki wę 
drującej minie, kiora pływała po morzu, od 
Czasu walk morskich koło Portu Artura i Dal 
nego. Rosjanie dla obrony, Japończycy zaś dla 
blokowania obu wymienionych portów, umie 
icili w tamtej izych wodach znaczną liczbę min, 
a większa ich część pozostała nietkniętą i pły 
wając obecnie w rozmaitych kierunkach, grozi 
niebezpieczeństwem wszystkim okrętom. Sami 
Japończycy rozsiali koło Portu Artura przeszło 
■500 mtn. Przed najechaniem na minę wędrującą 
trudno jest usirzedz się i dlatego nie jeden 
jeszcze oaręt zatonie, albo zostanie uszkodzony, 
aanim morze koło Portu Artura i Dainego sta 
nie się zupeinie bezpiecznem. Wędrujące miny 
mają kształt kuli o średnicy 1*30 metra. Kula 
ta, oczywiście metalowa, zawiera 250 funtów 
bawełny strzelniczej i przymocowaną jest do 
łańcucha z kotwicą, która spada na dno morza
1 tam zahacza się o stosowny do tego przed­
miot. Długość łańcucha jest tak obliczoną, aże­
by m»na znajdowała się tuż pod powierzchnią 
morza. Z kuli wysrają rury ołowane, zawierające 
w swem wnętrzu rury szklane, napełnione kwa­
sem siarczanym. Gdy okręt uderzy w taką rurę, 
ołowiana oprawa zagina się, skutkiem czego 
rura szklana pęka, a kwas siarczany wylewa 
się na baterję elektryczną wewnątrz kuli. Po­
wstaje prąd elektryeźny, którego iskra zapala 
bawełnę strzelniczą i powoduje jej wybuch. 
Podczas jesiennych i zimowych burz, znaczna 
liczba min po zerwaniu kotwic, błąka się po­
śród fal morskich, unoszona prądami na dale­
kie przestrzenie. Jeżeli załoga na czas spostrze­
że minę, może jej wybuch wywołać za pomocą 
celnego strzału armatniego. W ten sposób ko 
mendant amerykańskiego krążownika „Newor- 
Icans* wywołał wybuch miny, która się dostała 
«ż do Czifu. W zatoce Pecziii niemiecki okręt 
handlowy „Amoy* w tak) sam sposób spowo­
dował wybuch wędrującej miny. Fachowcy 
twierdzą, że miny wędrujące mogą z wód ja­
pońskich dostać się aż do wybrzeży amerykan 
skich, a stamtąd za pumocą prądów morskich 
upłynąć Amerykę południową i dostać się na 
ocean Atlantycki. Co więcej, zdaniem kół fa­
chowych, nie jest wykracz mem, że po upływie 
mniej więcej dwóch lat, owi niepożądani goście 
mogą się dostać na wody europejskie.

Po zamknięciu numeru.
(Tel. Di. Polsk.) ■.

R ew olucja  w  B razyljl.
Mowy Jork. Do New-Jork Heralda te­

legrafują, że w 3 r  a z y l  ji  w y b u c h ł a  r e w o ­
l u c j a .  Na ulicach Rio Janeiro zginęły 
setki osób.

W rocław . Dyrekcja kolei w  Katowi­
cach donosi, że wszelka komunikacja z So­
snowicami jest dziś nadal przerwana.

Kronika z ostatniej chwili.
Tajfun. T o k i o .  (Tel.) Tajfun wczoraj 

na wieUim obszarze wyrządził spustoszenia. N- 
Oszimie i sąsiednich wyspach zmszczo nych jest 
20t;0 domow. Jeden parowiec się rozbił. O ofia­
rach w ludziach dotychczas nie doniesiono.

S am obójstw o . W i e d e ń .  (Tel.) Dziś rano 
zasirzeuł się w swem pomieczkaruu inspektor 
wojskowych zakładów hodowli koni, ger.erał- 
major Otto Bresnitzer.

Dział ekonomiczny.
— Z k o le i. Z dniem 1 listopada b. r. 

otwarto w obrębie dyrekcji kolei państwowych 
w Pradze kolej lokalną Kutna Hora, miasto 
Zruc ze stacjami Kutna Hora miasto. Malesuv, 
Cervenć, Janowice- Cerniny, Zbraslawice, Zruc 
(istniejąca stacja dojazdowa kolei lokalnej Sve 
tla Kacov), z ładowniami i przystankami Poli- 
cany, Bykau, Hodkov, wreszcie z przystankami 
Bahtio i Żelivec dla użytku publicznego. Stacje 
sa urządzone ruchu ogólnego, ładownie i przy­
stanki Policzemy, Bykau i Hodkov dla ruchu 
osobowegu i ograniczonego pakunkowego, ja 
koteż dla ruchu towarowego w ładugach cało 
wozowych, wreszcie przystanki Bahno i Żdivec 
dla ruchu osobowego i ograniczonego pakun 
kowego. Z wyjątkiem przystanku Hodkov, wy­
dają bilety jazdy podróżnym wsiadającym 
w orzysiankaoh, konduktorowie w pociągu.

Ekspedycja pakunków w przystankach, ja- 
koteż w stacjach M<desov i Cervene, Janovice, 
Cerniny odbywa się za opłatą należytości w sta- 
cij Oddawczej.

— L w ow ski ta rg  n a  b y a ło  z oma 8 li­
stopada. Komunikat miejskiej centralnej targo­
wicy na bydło. Na targ spęazonc: a) bydła 
rogatego rosłego 129 sztuk; b) jałownika 109 
sztuk; c) cie'ąt 38 sztuk; d) owiec i kóz — 
sztuk; e) nierogacizny 15 sztuk. Razem 291 
sztuk. Woły z paszy płacono od b8 do 82*— 
kor., buhaje tuczone od 66 do 78’— kor., 
krowy tuczone od b8 do 74*— kor., jałownik 
od 64 do 78 kor , cielęta od 86 do 100 kor., 
nierogaciznę od 94 do 103 kor., wszystko licząc 
za jeden centnar metrycz. żywej wagi. Owce 
za sztukę od — koi. — hal. do — kor. — hal.

— O sw obodzen ie  o bd łuż  >nej ro li. W mi­
nisterstwie rolnictwa toczą s:ę narady nad kwe- 
stją oswobodzenia posiadłości rolnych od d łu ­
gów hiootecznych. Idzie przedewszystkiem o 
wyrobienie sobie sądu pewnego, czy możliwem 
jest przeprowadzenie tej akcji zamierzonej, przez 
komisję Izby posłów i Raaę r< Inirzą i jaki 
ewentualnie byłby jej skutek. Przez namiestni­
ctwo i władze krajowe rozesłano zatem do kas 
oszczędności, tudzież innych instytucyj, udziela 
jących kredytu hipotecznego kwestjonarjusze, w 
których wskazane są wszystkie OKoliczncści, 
ważne dla tej doniosłej sprawy. Należy Się 
spodziewać, że nadejdą odpowiedzi rzeczowe 
i wyczerpujące, które wyjaśnią sposób postę 
powanła tych instytucyj co do rolniczego kre­
dytu realnego. Także z ksiąg gruntowych po­
wiatów takich, które co do stosunków gospo­
darskich uchodzić mogą za wzorowe, wzięte 
będą odpowiednie daty. Daty te mają wyj śnić 
istotę i strukturę obecnego hipotecznego zadłu­
żenia posiadłuści rolniczej według rozmaitych 
kategoryj dłużników, według przy zyn powsta­
nia długów i czasu ich t> wania, tudzież według 
okoliczności amortyzacji i op.ocentowania. D a­
ty te mają przeto uzupełnić dochodzenia w In 
stytucjach kredytowych poczynione i riejako 
służyć do kontroli. W tej a*cjł nie może je ­
dnak chodzić o cyfrowe stwierdzenie wysoko­
ści zadłużenia. Takie dochodzenie musiałoby 
obejmować całą Austrję i jeżeli w ogóle jest

możllwnm. to nader byioby kosztownem, gdyż 
wchodzą tu różne pozycje już umorzone, albo 
wygasłe i tp. Chodzi tylko o stwierdzenie, jawą 
jest jurydyczna i ekonomiczna istota zadłużenia 
hipotecznego i jak się ono rozpada na rozma­
ite rodzaje sposobów spłacania i na rozmaite 
kategorje dłużników. Na przeprowadzenie tych 
dochodzeń dany jest termin czteromięczny.

C* k* u p rzy j.

Assicurczionl General? w  Tryjeścle,
założona w roku 1831. 

G e n e r a l n a  A g e n c j  a d l a  G a l i c j i  1 Bu ­
k o w i n y ,  we  L w o w i e ,  p r z y  ui?cj  Sło­

w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr.  468.
W miesiącu październiku br., w dziale ubezpie 

czeń nażycie Tow. Assicurazioni General?, po­
dano 1342 wniosków na sumę 10,010.491 koron 
i 12 hal. — a wystawiono 1126 polic na sumę 
8,930.590 koror. — halerzy.

Od dnia 1 stycznia 1905, wniesiono 14.775 
wniosków na sumę 08,138.649 koron 37 hal. 
i wystawiono w tym czasie 12,595 polic na sumę 
92,865.826 koron 49 h.

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 
1 stycznia 1905 roku, wynoszą 6,581,830 koron 
GS halerzy.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1904 roku 
710,811.866 koron 28 h. w kapitałach i 1,172.628 
koron 41 h. w rentach, na 105.315 policach, na 
co rezerwowano w gotówce 191,275.449 koron 
48 h. Zapłacone szkody w r. 1904 w dziale 
życiowym wynoszą 11,197.635 koron 95 h., 
a dla wszystkich gałęzi, odczasit założenia to­
warzystwa (1831. roku), według corocznych wy­
kazów, wypłacono 797,6y0.i>16 koron 38 h.

Towarzystwo przyznaje należącym do obro­
ny krajowej, w razie ich powołania do czynnej 
służby, ważność zabezpieczenia do sumy 30.009 
koron, bez dopłaty jakiejkolwiek premji. 1274 

— wrridłmgsmMta 9 listopada. {Oteida 
xbt>żowu). ursa w koronach i p-.; 100 kilogia- 
rrsów. Pszenic- na kwiecień 17*32 do 17*34 
tyto na kwiecień 14 48 do 14*50; owies na 
kwiecień 14 4 do 1416; kukurudza n» maj 
14 14 do 14*16; rzepak na sierpień 25*00 df* 
25*20. Oferty na pszenicę: sLbe. Chęć Kupna: 
słaoa. Uśb^sftóieim: spokojne Pogou* piękna.

Drobne ogłoszenia
po 3 n aerrr za słowo. Najmniejsze ogłoszenie 30 hal

f i L t u  u i ? T u ł a * l l 0  Utogr fow ane i d rukow ane, 
W lfc jH B W *  nagłów ki na listach i koper­

tach >oleca najtaniej SEYFARTH & DYDYŃSKI w e  
Lwowie, przy placu MarjacKim. 715

K a t t l t t f i t a t  n o u r ia,ny w  M ikulińcach At u rT y szeck l 
ł j b n & j j t t f t l  w rooiony w każdym  dziale poszukuje 
posady . 728

Jpanirł H 9  tM ueT M  autom atyczne, najpraktyczm ej- 
£ a j i ą l  HO W y ) t  J  iz e  po lec i Fr. CHLADEK Lan- 
del w yrębów  żelaznych, m etalow ych, Lwów, Rynek 45.

Najlepsze S C ?  Syrt“z- LwSw-r'̂  
jTajimzi metodą S a j g S f e
byłe uczeni ca M lsulego po 4 * 5 ?łr m iesięcznie. Plac 
D ąbrow skiego (C herążczyzna) 1. 3, I. piętro , d rzw i 
na praw o.

H f s i f l r y t f r l f t l l r a i  m ocla> egzam inow ana, z dobrego  
j i i H U j n i l l l  * dom u poszukuje posady. Admini­
stracja D ziennika „Nauczycielka*. 752

P a t i t f r iW  kaiicctaiyjne, rysunkow e m aszynow e I 11- 
|  sto  we, nagłów ki ai listach i kopertach ,
oraz w szelkie artykuły biurow e, techniczne 1 artysty­
czne poleca najtaniej S E Y F A R T H  & D Y D Y N S K I  
w e  L w ow ie przv placu Marjackim. 686

codzień św ieże, w yborne po 3 centy, *ier- 
|  batn ików  funt 6C. ct. poleca C ukiernia kra­
kow ska, Lwów, ul. Fredry. 735

śm ietankow e m asło  po  cenie 62 i 66 
^ W i V * w ? l |I «  cnt. fuut w P asażu  M ikolascha. 758.

frontow e b ez  kuchni, 11. p. A kadem icka 
|I V l |Q } l  16, zaraz do w ynajęcia. 757
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